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Widoczny brak słońca, wahania temperatur,
deszcze i kałuże na ulicach. to tylko część układanki przed
wiosennej na które łapię ciśnienie, wyliczyłbym więcej czynników
które sprawiają że moje samopoczucie balansuje na granicy
wkurwienia a zażenowania. Pierwszy dzień wiosny.. Mniejsza o to że
dziś siedzę samotnie w pracy i od niepamiętnych czasów knuję jak
otworzyć butelkę Dom Perignon Vintage by nikt nie zauważył jej
braku i przy okazji poprawić Sobie nastrój. czekałem na ten dzień
cały tydzień z cichą nadzieją iż po wystaję sobie przed winiarnią z
modnym drinkiem, markowych spodniach ( po starszym bracie Marku,
przyp.red. ) szczerząc się do słońca i pozdrawiając znajomych
korzystających z pogody. jak to mawia stare przysłowie - Ch..j
Wielki i Szelki.. pogoda do dupy, znów przyodziałem zimową kurtkę.
poziom mojej rozpaczy sięgnął zenitu. jak dobrze że w drodze do
pracy ratuje mnie muzyka, bo bym oszalał chociażby od wkręcania się
w klimaty warszawy. toteż temu większa uwagę chciałem poświęcić.
jak zawsze wiadomo, większość z nas korzysta ze zbiorowego
transportu miejskiego. Zbiorowego zaznaczam. jedziesz do pracy,
tłok. wracasz z pracy - tłok i korki. chcesz uniknąć korków -
wsiadasz w metro. i tu jest dylemat. czy lepsze jest odcięcie się w
autobanie i zwiedzanie panoramy warszawy poprzez okno ikarusa ale
również w zatłoczonym autobanie czy też zejście do metra i gapienie
się na smutne twarze, ludzi mrówek, nieszczęśliwych klonów
jeżdżących do pracy jakby pracowali w kopalni czy na taśmie w
fabryce Wuja Toma. zazwyczaj gdy wybieram autobus, mam dziwną
przypadłość ściągania na Siebie starszych ludzi. to dla mnie
fenomen jak starsi ludzie potrafią ustawić sobie pół autobusu tylko
po to by pokazać że oni są wiekowi i prze to najważniejsi.
zacznijmy od początku. otwierają się drzwi - gdy jest jeden emeryt,
wchodzi spokojnie bojaźliwie oczekując kto z młodych ludzi ustąpi
miejsca, ale to są Ci kulturalni emeryci. gdy jest przypadek dwóch
emerytów a przeważnie emerytek - zaczyna się wyścig o wolne
miejsce. z niemiecką precyzją i zasięgu rosyjskiego radaru owy
emeryt wyczaja wolne miejsce na początku autobana, choć jest na
końcu jego składu. i zaczyna się wędrówka, nagle odzyskuje siły
witalne. nie ma przepraszam, czy prosze mnie przepuścić. niczym
panzerfaust lezie przez niewinnych pasażerów. irytujące
niesamowicie. ale większy szlag mnie trafia gdy przychodzi do
wyjścia takiej staruszki. nie wiem jak one to robią, ale zbierają
się do wyjścia najmniej 3 przystanki wcześniej choć równie dobrze
mogłaby wstać w ostatniej chwili i też by zdążyła. oczywiście nie
zacznie swojej podróży do wyjścia gdy autoban stoi na przystanku
czy na światłach. starsze baby w zwyczaju mają wstawanie z
siedzenia akurat wtedy, gdy autobus hammuje i oczywiście na
zakrętach. stoję koło takiej staruszki, ręce wyciągam z kieszeni i
trzymam w gotowości gdy autobus zahamuje bo oczywiście wtedy
Staruszka poleci przez pół autobusu i zatrzyma się na przegubie. ja
pierdole, nie można spokojnie pójść do wyjścia gdy stoi, a nie
telepać się w ikarusie na zakrętach?to samo również działa w druga
stronę. zawsze gdy przychodzi moment puszczenia się drążka i
zajęcia jakże należącego się miejsca siedzącego dla emeryta, w tym
momencie autobus zawsze, ale to kurwa zawsze zahamuje albo będzie
miał ostry zakręt. w najlepszym przypadku moherowa rencistka
usiądzie komuś na kolanach, w najgorszym tyłkiem na podłodze nie
szczędząc przy tym opinii na temat kierowcy i jego matki. takie
sytuacje doprowadzają mnie do czerwoności. rozwiązanie jest proste,
zaczerpnięte z przyrody. Małpa nigdy nie puści pierwszej gałęzi
póki nie złapie się drugiej.



Wybierając metro jak wspomniałem mam do czynienia ze smutnymi
ludźmi. Zrobiłem kiedyś test i zacząłem się uśmiechać. czułem się
jak dziki człowiek z Azji. już wiem co mieli na myśli Ci ludzie.
"po Ch..j się szczerzysz, dawno pewnie w łeb nie dostał" "jakiś
głupek" " pedał" "co się gapisz Lamparcie".. nie wnikam. nie w
naszej mentalności widocznie uśmiechanie się i radosna mina w
metrze. nic tylko spuścić głowę na dół i czytać denne kawały w
zaprzyjaźnionej gazecie METRO lub słuchać jak głos "metra" mówi:
następna stacja: Ratusz Arsenal, zamiast: ratusz Arsenał. Gapiąc
się w ekranik z wiadomościami w wagoniku, kontem oka rzucam na to
co się dzieje wokół mnie. całe szczęście że moherowe emerytki
unikają metra jak się da. zaobserwowałem jakąś nową modę. wszystkie
gimnazjalistki i licealistki wyglądają praktycznie tak samo. jakieś
kolorowe buty Nike za kostkę, leginsy lub niechlujnie założone
spodnie dresowe, płaszczyk, RayBany, , może być na górze skóra lub
kolejna porcja modnego dresu, różowa saszetka Lacoste nie przy
tyłku a na plecach, wielki kolczyki, guma orbit w gębę, wielka
sportowa torba i pieprzona niedopita woda 1,5L U Can Dance. Zień ze
mnie kiepski ale to już jest plaga na ten styl U Can Dance.
niechlujny krok wskazuje na to że pewnie wraca z jakiegoś treningu,
w końcu szura butem po ziemi, dziecko nie nauczyło się podnosić
nóg. Otóż nie. prawdopodobnie wraca z zajęć angielskiego tylko tak
wygląda jakby przetańczyła na sali pół nocy z travoltą. Zacznę
produkować butelki z wodą które idealnie będa pasowały do ręki ( bo
przeciez nie chowa się do torby , C'nie ? ) i nazwę ją U Can
Dance.  no żeby wiecie, było wiadomo.. Żyłka złota dla
małolatów jak Lilou. Czemu na to wszystko łapię ciśnienie, nie
wiem.. czekam na pierwsze słońce, potrzeba wyluzowania się
jest  tak istotną sprawą jak pacierz przed snem. przyjdzie
wiosna ( musi przyjść nooo.. ) potem lato, piwko, słońce, osiedlowa
koszykówka, opener, wakacje z alkoholikami. tymczasem nie dam się
zwariować i na amerykańskim Czil ałcie obejrzę sobie swietne kino
klasy B z moimi ukochanymi zapomnianymi aktorami. Dudikoff, Lungren
czy Seagal, lov. Pozdro pińcet
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